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Marjan Tadeusz Eerzyiski

F.LISTER „ARKO. Jl
WYCHÓW ANIEC POLITECHNIKI W RYDZE, B. OBYWATEL Z1ÊMSKL 

URZĘDNIK BANKU ZIEMIAŃSKIEGO W PŁOCKU
Opatrzony Š. Ś. Sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu w piątek, dn. 26 listopada, przeży wszy lat 37.

Wyprowadzenie z^łok z demu żałoby przy ul. Piekarskiej Na 5 na cmentarz Rzymsko Katolicki nastąpi w nie
dzielę, DN. 28 LISTOPADA O G. 21/, POPOL., nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w PONIEDZIAŁEK dnia 29 LISTOPADA 
o godzinie 9 RANO w kościele parafjalnym.

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych pozostali w nieutulonym żalu

ŻONA i RODZINA. II

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
(Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

Zaprzeczenie.

W związku ł pobytem p. Mar- 5 
sził^a P łsudukiogo w Wilnie, prasa 
n enuecka rozsiewa rozmaite pogłoski 
o planie Marszałka co do Litwy.

Aby je jakoś uzasadnić podaje 
najpierw wiadomości, że w W«r- | 
stawie bawił Prezes Portu kłajpedz- 
kiego p. Klej strupa a także że jeden j 
z posłów P. P S. przebywa obecnie j 
W Kownie. j

Następną wiadomością prasy me- ■ 
tnieckiej było donie lianie, że marsz. | 
Piłsudski będzie konferował w Wil- : 
nie z białoru.sin^mi.

Dzisiejszy „Kurjer Poranny“ zo- i 
stał upoważniony do zaprzeczenia ! 
wiadomości o jakichkolwiek urno- j 
Wach » białurusmami, a klub P.P.S. I 
prosi także prasę o zaprzeczenie ja« 
koby którykolwiek poseł P.P.S. ba
wić miał na terenie Litwy Kowień
skiej.
Niedziela polityczna w Krakowie.

Nadchodtąc* niedziela w Krako
wie będzie miała dużo znaczenie po

lityczne, gdyż w dniu tym odbędzie 
się Wielki, zdawna zapowiadany kon
gres Polskiego Stronnictwa Ludowe
go — „Piast” z udziałem delegatów 
zagranicznych partji ludowych.

Na kongresie tym przemawiać 
będzie leader i wódz Stronnictwa 
posei Wincenty Witos.

Jednocześnie K^ub Pracy w Kra
kowie zapowiedział zebranie, na któ- 
rem poseł Kościałkowski wygłosi 
odczyt.

Zatem w tą niedzielę w Podwa
welskim grodzie będzie gorąco.

Mekret prasowy.
Rada Ministrów zajmowała się 

wczoraj znanym dekretom o karach 
prasowych, i postanowiono w myśl 
ait. 44 Konstytucji wnieść go dziś 
do Sejmu.

jak wiadomo art. 44 Konstytucji 
mówi, że każdy dekret wydany z mo
cą ustawy przez Prezydentajmusi 
być w 14 dni od jego ukazania się 
przedstawiony zebranemu Sejmowi. 
A właśnie 14 dni dziś upływa.

Z Komisji Oświatowej.
Minister oświaty o szkolnictwie poiskiem.

WARSZAWA 27.11 (Tri. wi.) 
Wczoraj na Komisji Oświatowej p. 
Minister oświaty i wicepremjer Bar- 
tul odpowiadał na interpelacje posłów.

Poseł Ihrmwicz zapytjjt:
— Ozem *obie wytłomaczyć mo

żna dynfsję p. wiceministra Lopu- 
BzańskicgG?

Wicepremjer Bartel od
powiada

— Pytanie to rozumiem jako 
Pytkuie ozem sobie można wytłema- 
^zyc w ogóle dymisje w ministerswie 
Otóż tern, że minister będąc odpo
wiedzialnym przed Sejmem za swój 
řesc*rt musi mieć wolną rękę w usu
waniu urzędników, którzy nie mog^ 
láó po jego linji, albo wręcz są 
Przeciwnikami jegó w^tej mierze.
. Następnie p. minister i wiceprem
ier Bartel zobrazował stan naszego 
•żkolnictwa:

Ilość sakół technicznych (zawo
dowych) w Polsce wzrosła. W 1924 r. 
Jyło ich 180. Obecnie jest 220. 
dokształcających było 390; a jest 

obecnie 412. W nich młodzieży by
łe 82 tys.; obecnie jest 120 tys.

W odpowiedzi na sapytanu po
sła Lypacewicza czy ministerstwo 

. liczy się z ilością dzieci wieku szkol
nym i potrzeby szkól dla nich w 
stosunku do przyrostu naturalnego 
dz>eoi — Minister odpowiedział twier
dząco. Szczegółowy plan akcji mini
sterstwa w tej srrar -e jest opracowa- 
cowany,

Obecnie dziatwy w wieku szkol
nym jest 3.700.000, i 30.000 nauczy
ciel/.

Za 9 lat będyie tej dziatwy 
5,400,000.

W tym czasie potrzeba będzie 
stworzyć 29.500 nowych etatów na
uczycielskich. Stan naszych seraina* 
rjów naucny cielaki eh jest taki, że ilość 
tę w przepisanym czasie dostarczy, 

Premjer jest zwolennikiem zasa
dy, że podstawą wyonowania powin
na być 7-klasowa szkoła powszech
na, tak uposażona, aby dawała cało- 
kastatt nauki w zakresie elementar

?

nym i aby uczniowie jej byli przy
gotowani do dalszych studjów.

Nikt nití może tamować człowie
kowi dostępu do wyższych nauk, 
ale wymagania indywidualne winny 
bjć wysokie. Musi raz s.ę skończyć 
w Polsce karjHrowiczostwo na tem 
polu, aby pchaii siy do szkól śre
dnich i wyższych ludzie bez tytułu

do tego z racji swoich uzdolnień,
Obecny poziom „młodzieży zakła

dów wyższych jest taki, że napraw
dę wielu z nich nie jest przygoto
wanych do słuchania wykładów.

W z*kończeniu obrad na prośbę 
ministra i wicepremjera Komisja 
uchwalJa wnieść do budżetu jeden 
miljon złotych na budowę gmachu 
ministerstwa.

Cziczerin jedzie do
MOSKWA, 27.11 (tel. wt). Czi

czerin wyjeżdża do Leningradu, skąd 
uda się morzem do Berlina i wogóle

Berlina i Londynu,
na Zachód.

W podróży swej po Europie od
wiedzi on i Londyn.

Nowe machinacje pruskie przeciwko Francji- 
1'ym razem chcą zbuntować Ind och my.

PARYŻ, 27.11 (tel. wł.). Wielką 
sensację w Paryżu wywołały wiado
mości, ża agenci pruscy pragną wy
wołać w ludjach francuskich pow
stanie takie same jak w Maroku

i Syrji. Agenci pruscy mianowicie 
nawołują ludność do uchylania s?ę 
od posłuszeństwa wobec krajowych 
władz francuskich.

Ameryka redukuje wierzytelności 
europejskie.

BERLIN 27.11 (TJ. wŁ) Dono
szą, że w czasie uroczystego pizy- 
jęcia urządzonego przez tamtejszą 
Iwlonję amerykańską — ambasador 
amerykański wygłosił mowę, w któ 
rej podał sensacyjną T^adomuść. żu

rząd amerykański zgodz.ł się zrodu - 
kow&ć swoje wierzytelności z tytułu 
potyczek wojennych mocarstw koa- 
lio.i do 60 procent t. j. do ogólnej 
kwoty 11 i pół mdjoiiów dolarów.

Demostracja bezrobotnych w Grudziądzu.
TURUŃ 27.11 (Tol. wł.) Gazety 

tsmtehze podają, że wczoraj w Gru» 
dziąduu odbyła się demonstracja bez
robotnych przed Magistratem.

Policja rozpęoz*ła tłum złożony 
s kdiuset bezrobotnych.

Rczgoryczeaie jest jednak wśród 
bezrobotnych bardzo wielkie i spo
dziewano są dalsze demonstracje, 

Sukces nurków polskich
GDYNIA, 27.XI (Tel. wł). Nur

kowie polscy pud dowództwem po
rucznika JacywL’sa wydobyli po 2 
tygodniowych poszukiwaniach i 45 
godzinach pobytu pod wodą przy

Orkan w
CHICAGO, (stan Illinois), 27J1 

(Tel. w*.). W stanie Missouu prze
szedł wielki orkan. Jest kilkadzie* 
siąt osób zabitych a wiele rannych. 
Wskutek braku połączeń telefonicz
nych i telegraficznych, niepodobna 
jest ustalić zakresu ilości strat.

nader niskiej temperaturze 2 katary 
unieśione z portu gdyńskiego na peł
ne morze i głęboko zamulone p.a- 
skiem.

Missouri.
Wiadomo tylko, że w miejscowości 

Brands ville, został zupełnie zniszczo
ny kościół i wszystkie ważniejsze 
budynki.

Straty są olbrzymie.

(Dalszy ciąg depesz na stronie 4-tej.)
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Trcsiczna ironii
Z pewnością wiele fest w Polsce 

udzi, którzy byli świadkami powsta
nia państwa komunistycznego w Rosji 
i pierwszego roku jego istnienia.

Co to był za okres!
Z jakim rozmachem i entuzjaz

mem brano się do dzieła! Wyda 
wano odezwy do narodów całego 
świata, komunikaty adresowano wsiom 
wsiem, wsiem, zdawało się, że sięg 
ną poza glob ziemski, by ogarnąć 
wszechświat swą zwycięską i jedynie 
rozumną i logiczną ideologią. W ich 
przekonaniu oczywiście. A w ślad 
za tern szło ślepe, bezkompromisowe, 
fanatyczne naginanie życia do soc
jalistycznych principe“?, w księgach 
zawartych.
O rozprawach z burżuazją, kontrewo- 
lucją prywatnem mieniem, wiarą o ma 
sowych mordach, o tortuiach gor
szych średniowiecza, i tern 
wszystklem, co związane było z tym 
przewrotem, a co stosowano w prze
raźliwie obszernej skali — mówić 
nie będziemy tym razem. Sprawy 
te z naszego punktu widzenia są ho- 
rendalne, a z ich punktu uzasadnio 
ne — więc w tej kwestji pomiędzy 
nami, to jest całym zachodem i jego 
pojęciami — a komunistami zacho
dzi sprzeczność pojęć i oni nam, 
a my im racji nie przyznamy.

Tutaj zajiniemy się tylko pewną 
sprawą, co do której w pewnych za
sadniczych podstawach, z pominię
ciem metod i wielu innych szczegó
łów, różnic między nami i nimi nie 
ma A jeśli rezultat jest tak po
tworny, że urąga wogóle całej cywi
lizacji XX wieku, — że jest po
liczkiem dla tej cywilizacji, która w 
Europie coś takiego toleruje — to w 
takim razie rezultat ten jako wynik 
systemu komuny — zaszły wbrew 
najgłębszym jej życzeniom i celom, 
będzie niezbitym dowodem absurdal
ności tego właśnie systemu.

jedną z zasadniczych tez syste
mu komuny jest dogmat, że obywa
tel jest własnością państwa. Dog
mat ten stosowano od razu bez za
strzeżeń i pamiętam, że gdy w roku 
1919 w Saratowie podczas walk 
ulicznych zabito kilku krasncarmiej 
ców — sowiet miejscowy odmówił 
wydania ciał zabitych rodzinom, bo 
nawet trupy te, to własność państwa. 
Trudniej było z żywymi. Aie zupeł
nie inaczej było z dziećmi.

Zwrócono więc przedewszysikiem 
uwagę na podrzutków-, sieroty i dzie
ci nieślubne. Nazwano je dziećmi 
pioletarjatu, a ofiarami burżuazji. 
Dotąd były one ostatnie w społe 
czeńśtwie, odtąd miały być pierwsze. 
Ubierano je, żywiono dostatnio, ob“ 
wożono przy wszelkich obchodach 
i t p. 1 marzyły się komunistom 
duże, jasne domy, w których z cza
sem znalazłyby się dzieci we wszy 
stkich miastach Rosji, a w tych do
mach śmiejące się skromne, pełne 
zaparcia i pracy pielęgnarki. Głoś 
ny, srebrny śmiech dzieci miał być 
wymownym dowodem dobrodziejstw 
systemu komuny, miał wykazywać 
wyższość tego systemu nad zgniłym 
burżuazyjnym. Oczywiście w ich po
jęciach. 1 nam obcym obserwato
rom też przychodziło na myśl, ze 
jednak wśród tej ciemnej zmory ko 
munistycznej są pewne pasemka 
światła. Bo któżby nie cieszył się 
Widokiem otoczonych troskliwą opie
ką, niegdyś bezdomnych, a dziś 
szczęśliwych dzieci? Właśnie w tym 
punkcie, co do tej sprawy to jest 
opieki nad bezdomnymi dziećmi, po 
między naszemi pojęciami a ich nie 
było różnic.

Dumni byli i komuniści z tych po 
czątków-

Rozlnżniona, ciągle rozwodząca 
się rodzina, miała dostarczyć nowe
go materjału, tych już prawdziwych 
dzieci rewolucji. Komisarze liczyli, 
że wyrosną z tego prawdziwi komu
niści, że chłopcy, coś niby janczary 
tureckie stworzą niezwyciężoną armję. 
Ale to były już cele uboczne.

Nie minął nawet jeszcze cały 
dziesiątek lat od tych czasów. Przyj
rzyjmy się, co tam osiągnięto na tern 
polu.

Dzieci, które w r. 1918 miały 7— 
. 10 lat, mają dziś 15 — 18 lat, a więc 

jest to młodzież dorastająca. I jakże 
j wygląda onař a przy mej i ta młod

sza, która rosła w tej atmosferze 
i od początku

Obecnie cała prasa sowiecka, 
Wiele komisji rządzących, zajmują się 
plagą chuligaństwa która jak szarańcza 
jaka, zalała Rosję komunistyczną. 
A któż to są ci chuligani? To właś 

i nie te dzieci rewolucji, dzieci prole- 
; tar,atu, wychowane przez system Kö
r' muny. Nieprzeliczone, obdarte chrna* 
{ ry dzieciarni, płci obojga, głodne, 
j zezwierzęcone, zapełniają dziś so- 

wjeckie miasta i miasteczka. Wyuz- 
? dane gromady, bez cienia etyki, któ

rym me obcy jest żaden występek, 
nocują po dołach kloacznych, po 
śmietnikach, szukając odpadków żyw- 

| ności. Siedmioletnie dziewczynki 
to zawodowe prostytutki, ich rówie
śnicy chłopcy, to alfonsy i banayci. 
Biada przechodniowi, jeśli znajdzie 
się na przedmieściu, wś*ód chuliga
nów. B ’ ci mordują dla samego 
merau, Czy potrzeba przykładów ? 
Oto niedawno w Kijowie zrobiono 
obławę na jednem przedmieściu, 
podczas której schwytano 30Ü dzieci 
bezdomnych do lat 14. Przy badaniu 
okazało się, że z tych 500 dzieci 
234 było chorych na suchoty to jest 
78 proc., a 135 czyli 45 proc, byio 
zarażonych chorobami weneryczne- 
mi. W Moskwie przy badaniu dzie
ci bezdomnych okazało sie, że już 
4-ietni chłopcy pa>ą papierosy. Nie 
jest to odosobniony wypadek, lecz 
próba doświadczalna. Niezliczone 
gromady takich dzieęi zalały wszyst
kie miasta Rosji.

I
 Pewien publicysta angielski, zwie
dzający Sowdepję, zamknął całą tra- 

. gedję Rosji i tamtejszych dzieci w 
I w krótkich słowach: Kraj, w którym 
I dzieci się nie śmieją.

I
 Stan ten jest równocześnie i wy
rokiem na cały systeni, który go 
spowodował. Brak środków? Póź
niej będzie lepiej — ? — powie ktoś. 
Nie prawda! Jeśli na strajk angielski 
znaleziono tam półtora miljona fun
tów. jeśli na zbrojenia powietrzne, 
morskie i lądowe są miliony — to 
dlaczego nie ma ich na ten cel?

A cóż Europa na to? Ta Europa 
dumna ze swych wynalazków, wiel
kich ideu 4 t p? Europa handluje 
mierzy i waży! Nawet z ludożerca 
mi> jak oświadczył raz Lloyd Geor
ge. A więc cywilizacja kramarzy 
i pajaców. Takich sobie drewnia
nych- pajaców, gdzie zwykłe drzewo 
pociąga się jask-awym pokostem, na- 
daje mu się kształty — aby z powo
dzeniem udawało człowieka i to cy
wilizowanego.

Ale czemu nie przyznać się do 
tego otwarcie? Ko.

Takie były na początku plany — 
a takie są ich dziś skutk1.

Ale są też i dzieci w nielicznych 
rządowych internatach — zarzuci 
ktoś.

Owszem są. Oto w jednem z miast 
odbył się niedawno proces przeciw 
ko towarzyszowi komuniście., który 
zarządzając przytułkiem dla dziew
cząt, zgwałcił w ciągu półtora roku 
około GO nieletnich dziewczynek, za 
co został skazany na 2 lata, Oto 
zeszłej zimy wieziono 90 dzieci 
z MosKWy na południe, w tieplusz 
kach. W Woroneżu ustawiono wa 
gony na noc na bocznym terze i ra
no cały transport znaleziono skost
niały od mrozu, bez życia. Takxh 
przykładów można przytoczyć cale 

j masy. A procesów o kradzieże, do- 
. konywane pizez zarządzających przy 
5 tułkami dla dzieci, to trudno zliczyć. 

Di&tego też właśnie dzieci zamiast 
głodować, korzystają z pierwszej 

j sposobności i uciekają z przytulkóws 
powiększając zastępy chuliganów.

■ Doczekali Się więc robotnicy i włoś 
J ciśnie owoców systemu rządów so

cjalistycznych. Ich wszystkie dzieci 
zostały chuliganami, na które policja 
poluje jak na wściekłe psy.
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Na uroczystej Akademii ku czci J. Ex. ks. Prymasa, 
’V Sstninarjutn Duchovnem. Rektor Seminarium ks, prałat 
eorniński (a nie, jak mylnie podawaliśmy wczoraj, ks. prał. 
Walczykiewicz) wygłosił mowę, którą poniżej 
przytaczamy-.

Wasza Ekscelencjo, Najdostojniejszy Księże Arcybiskupie Prymasie Polski!
Sicręścra to \ zaszczyt niemały 

dlfi zgieijekańców starego grodu Płoc
ka ongi stolicy królewskiej Wiady- 
shwa i Bolesława, stolicy książąt 
mazowisT&ich oras stolicy od począt
ków prawie chrześcijaństwa biskupiej, 
ii© dsiś przedstawiciela miasta tego, 
przedstawiciela »rmp, któ^ą wszyscy 
kochając, obcięlibyśmy ją mieć bez 
zmazy i skazy, przedstawiciele władz 
pżństwówyćh i społecznych, ś^ioccy 
i duchowni na czele z prześwietną 
kapitułą, ks. ks. prafesornmi może
my Ciebie, j*ko Majdoatajniejszego 
Gościa Ekscelencji naszego w pod
wojach Seminarium tego powitać 
i hołd należny, jako Prymasowi Pol
ski dożyć!,

Witamy Cię więc ze czcią, jako 
pierwsze Książę Kościoła i narodu 
polskiego, hołd Ci niesiemy, jnko 
Arcybiskupowi Gniezna i Poznaniu! 
A wszyscy z brać? tu, wienh, iż 
stolica świętego Wojciech« to fuuda- 
ment dziejów nisnych, naszej kultu
ry katolickiej, z izachcdu pr^ez Rzym 
papieski do nas płynącej. Witamy 
Cię z radością, KsięAd Arcybiskupie 
Gaierna, z radością i chlubą, boć 
wiemy, że s tej stoFoy biskupiej 
Twoi poprzednicy w czasach naszej 
przeszłoś i świetnej pod względem 
ś wiech im w czasie bezkrólewia inUr 
reges fnerut, a pod względem ko
ścielnym ta< j«k i Ty dziś ur ąd 
pierwszego Arcybiskupa, Prymasa 
Polski sprawowrld A gdy się szczyci
my takim Gościem, to radujemy się 
przede wszy stkřem, że to Ty, Eksce
lencjo, tę śławuą w historji naszej 
stolicę arcyb jkupią gn eźaieńską 
i złączoną z nią poznańską z woli 
Ojca świętego Piusa XI posiadłeś! 
Żeś Ty następcą sławnych Lubr»ń- 
śŁich, Ltdochowskioh, Stablewskich, 
Likowssich, Dálbora, Cieszymy sąę 
z caljm Kościołem naszym i naro
dem, ie Ty, Ekscelencjo, 5ako syn 
prastarej ziemi Piastowej — Śląska 
tak nam wszystkim dreg.ej, mocą 
Boską ze sspon wroga wydautaj 
i syn widk ego świętego, księdza 
Bosko, dm rżysz władzę w Gnieźnie 
jąko następca śft”. Wojciecha i stam
tąd swój glos n*uki Łbzw ennej, ja
ko Prymas do K ściota i narodu kie
rować bçd’âesr! I znsny n*m jui 
jesteś. Ekscelencjo, bo znane czyny 
TjWoją jako pierwszego Biskupa ślą
skiego w cdrsdwnej P hce, któryś 
w dteuerjt swej katów csiej w krót
kim czaste z organu o wid tycie ko
ścielne, a stojąc na rubieży narodu 
djielme praw jego świętych bronił! 
Lsgz oto zal dwie objął ś w po?ia- 
dan.e, Eisceleucju, Guiezno i Poznań, 
na siódmym zjaździe k^tolkk m w 
swej nowej stolicy, w Poznaniu pięk
nym nazewnątri i pięknym w tyciu 
swofeoB narodowem i katuHckiem wy
dajasz odezwę, jako Pry aus do ca
łego narodu (6 listopada 1926 r )

A w odezwie tej ze majomLłśctą 
doskonałego lekarza życia narodo
wego, ze znajomością ducha narodu, 
z którym miłośoią i łagodnością mot 
na wiele doKonać. nawet aa głos mi
łości naród, a szczególniej młodzież 
nasza zdolni jesteśmy do poświęceń 
i do ofiar dla ojczyzny, bo Polak, 
tylko gwałtu nie znosi. Tę mi
łość mając za przewcdniczkę zna
czysz kryzys duszy polskie*. A jako 
dobry Ojoitc i lekaiz znamienity, bo
lejąc nad chorobą narodu, nad wa
dami luszemi, których może nie w 
csłośoi jesteśmy winni bo nieprzy
jaciel, co władzę nsd nsmi sprawo
wał, rid był wadom naszym, nawołu
jesz Ekscelencjo, idąc za prorokiem 
IzŁjiszem, aby Polska, już dziś wol
na, zrzuciła z siebie tyrun4ę na więk
szą, gdy tyranów ciał« się pozbyła, 
lyraiję ducha, tyranję ^tlszul A fr.ł- 
szem jest kaida nauka przeciwna 
nauce Chryitus 1

A naukę Chrystusa z wytyu Wa
tykanu, jak niegdyś Piotr święt.yjtas 
dsiś w jego osobie Pius XI głosił

iGtosaą j?; zjeduoeseni z Papseżam Wi- 
scupi Kościoła kwtoliekieg- ! K^żdy 
naród, jeżeli obce być si< ześLwym, 
tak nawołujesz, Eiscolencjc,w swojej 
odezwie, mech wyswobodzi s;ę z wię
zów fahzu w jrkie usidlić go , chce 
przedewszystktem maaooer,», ó w wsóg 
zacięty Kościoła i całej kultury 
chrześcijańskiej, a wówcaas nie bę- 
d«.e auarchji, ®ie będńe rozkładu 
w społeczeństwie, bo me będzie po
derwania powag, którw m# swojo 
źródła niewzruszone w nauce Chry
stus«, jako Pana i Króla poszczegól
nych jednostek ludzt ich i narodów ci- 
łych! Bo pewnik jest moralny, te tylko 
nauka Chrystusa czyai serce ludzkie 
sprawiadEwero, wiernym i czystem.

To też w końcu doniosłego 
i wzniosłego programu Swego do 

ś narodu, wołasz Najdostojniejszy Księ
że Prym, sie Polski a wołasz udluie, 

i jakby biigając i zakl n^ąc wszy it- 
kiob: N ech Chryttus jako Król ta- 

J panuje przez swoją naukę we wt:zy«t’ 
kich dus«aoh polskwhl a będziemy 
mieli podłoże prawdziwej i wzniosłej 

: kultury i zdrowej cywilizacji. I uzdro
wi się państwo całe, gdy uzdrowią 
się Chrystusem poszczególni ludzie. 
Niech więc Polska postara się, aby 
w calem jej życiu sfołecznein i po- 
litycznem Ctirystus swoją nauką, 
swoj^mi prsWami zapanował, a bę
dzie potężną i szczęśliwąl Duch 
Chrystusowy bowiem stanowić będzie 
o jej sbawieniu, jej trwaniu, jej aik!

I będsie wówczłS jedność i sgo- 
da, chociaż róż« i obywatele do roż
nych obozów poi.tycznych należeć 
będą i ztpatrywrui* rozmaite spo
łeczne mieć będąl A mając tiki fun
dament Chrystusa — Jego nautę za 

« podstawę życia, z ufnością w przysz
łość szczęśliwą p^trseć możemy, 
wsryscy czy to duohowni, czy śffioc- 

j cy wszystkie stany’
Cstśó C’ więc, Najdostojniejszy 

1 Księże Prymasie, od nas tu wsayst- 
j kich zebranych »» to, ieś raczył tu 

przybyć i za nłowa odezwy Twej, 
s których pewne tu przytoczyłem. 
Z «zaouukiem najgłębtaym i czcią 
pized T ?bą głowy cnvlímy, cświad- 

I czając zarazem, iż Bcg’ prosić bę
dziemy, by C ę dla dobra Kościoła 
katolń kiego i całego Nerudu ppl- 

j sutego zachować raczył w najdłuższe 
; lata. Ad multos, plurimoa annoś.

Ks, P. B&rniński.
Płock, 24. XI 1926 r

BMaaiBBHaaaziHwnnrvBawMzpNMZMErwwozMitwMVBvv«»BHaaawMiBi

Podróż p. Curie-Skłodowskiej 
do Brazylji.

Podróż p. Curis - SKbdowskkj do 
Brazylji. O r;-Kiej popularncśaj ja
ką 4ę ns oiłej kuli zfcnsskiej cieszy 
genialna oasza rcdaock«, Maïja Cu- 
íie Sxlodowska, świad zy 'następują
cy opis ostatniego jej pobytu w Br&- 
®yljL „Godzinę przód rospooeçaiem 
wykładu grlu przepełniona. Wszyst
kie kiz fda zajęte/ wszędsfe widłd 

I stojących, p»sf.ż, «tóry prewadzi na 
I trybunę, supohsny. !■ ułuary i scho

dy pełne, ludzie ateja u stóp katedry 
od boków i z tyłu. Zmarli rektoro
wi© szkoły spoglądają zazdrośnik 

Iz złoconych ram na sdę. Zbbżf się 
korowód bficjalny i „miejsce dla p. 
Uutie“ rodega uę komenda, z wiayst- 
kich stnrn rozbrzmiewają oklaski, 
o«ra jom niema końca. Wreszcie sa- 
jęłn miejsca na katedrze. Obok^niaj 
jej współ o raco w niez ha i przyjaciółka 
córka Irena, która z wzruszenia led- 

!wu tłumi łay. Mówczyni poczyna 
« ówić o syrym wynalazku i jego 
wiekop<miym wpiywi« ot teorje 
naukowe. Pod koniec recenzent v y- 
asnaje ze skruchą, że nigdy ruewidaial 
mówer skromjiiaiszego wyglądem, 
a roztaczającego równy heam nr 
godności... Prosta i prawie surowa 
jej postrć w rażącym stoi kontraście 
« plomiennemi słowami, któie z ust 
jej padają,
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(Last man on eaith).
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ItijSK J- G. BLYSTONE.

Echa Płockie.
KALENDARZYK.

LISTOPAD

27
SOBOTA

Dziś: Wirgiljusza
Jutro: Mansweta

Wschód słońca 7.00
Zachód słońca 15.46.
Wschód księżyca 12.38.
Zachód księżyca 22.24.

Oyżu nocny w aptekach 
Ozll Boony dyżur aptoki Śmigielskiego 
Apteka czynna ud 7 wleozśr da 9-o] rana 

STAN WODY.

Wisła.
Kraków 25.XI — 215 ub. 1 cni.
Zawichost 25 XI 4- 130 ub. 3 cm.
Warszawa 25 XI 165 ub. 5 cm.

Płock 27.XI 4- 154 ub. 6 cm.
Temperatura 6.

Bug.
Wyszków 25 x: 180 ub, 7 cm.

N a r i w.
Pułtusk 25X1 4” ub. 2 cm-

Z E E R fl N I fl.
Sobota 27.11 Zybrauie Bielskiego Ko

ła Sąsiedzkiego w Rudówku.
Niedziela 28.11 o gadz. 12 w połu

dnie zebranie ctłouków Towa
rzystwa Przyjaciół gimn. im. Włr- 
dysława Jagiełły w gmachu gim- 
DatjalGym (Ul. T<zesiego
Repertuar Teatru Miejskiego.

Sobota 27.11 o godz. 4 popołudniu 
_ Assis" Verneuill’a. 
77

Sobota 27.11 o god«. 8 wieczorem 
Premiera. „Ogniem i Miechem" ku 
czci H. Sienkiewicza.

Niedziela 28.11 o godz. 4 popołudniu 
„A tais* Verneuill’a.

Niedziela 28.11 o godz. 8 wieczorem 
„Ogniem i M.ecreni“ H. Sienkie
wicza.

Poniedziałek 29.11 o godz. 4 popol. 
Obchód Listopadowy dla młodzieży.

Poniedziałek o godz. 8 wieczór m 
Obchód Listopadowy —Akademja 
db dorosłych.

Kadj o— koncerty.
Program na sobotę 27 listopada 

1926 r. Fala 490 m.
15.00—15.15. Komunikat gospodarczy.
17,00—17.25 Odczyt p. t. „Dzisiejszy język 

literacki" wygi, prof Adam Kryński.
17.30— 18.30. Jazz band,
18.30— 18.55. Odczyt p. t. ..Polowanie na 

papugi" Wygłosi por. Miecz. Sepecki.
19.00—19,25. Odczyt p. t „Wacław Berent“ 

wygi. red. Zdzisław Dębicki.
19.30— 19,45- Komunikat rolniczy.
19.55—20 20. Pogawędka z działu „Radjokro 

nika“, wygł- dr. Marjan Stępowski.
20.50—22 00. Koncert wieczorny Słowo wstę 

pne o Belgji wyg? prof. Henryk Mościcki.
Sygnał czasu —Komunikaty prasowe.

Odczyt.
W niedzielę, dn. 28/11 o godz. 

12 ej w sali teatru poseł Z. Nowicki, 
wiceprezes Zwiąsku Naucz. Szkól 
powiz,, wygłosi cdosyt dyskusyjny 
na temat: „Szkoła powszechni-— jako 
podstawa jednolitego szkolnictwa*.
Wieczśr sportowy w 4 p. Strz. Kon,

Dnia 21 XI b. r. w pięknie ude
korowanej ujeżdżalni odbył się »Wie
czór sportowy* 4 p. Strr. Konnych. 
Nł początek programu dano konkurs 
hippiczny dla pp. olicerów 4 p. Strz. 
Kon. i 8 P. A. P. Brawurę wa jazda 
pp, oficerów i wysokie przeszkody 
tizymały w napięciu pubhczncść, 
która z dniem z^inti reśowadtm śle
dziła każdego- jeźdźca, szczególnie 
była ciekawa rozgiywka o trzecie 
miejsce pomiędzy rtm Dukajemi ppor. 
Płosao.

Wyniki: l-e miejsce por. Oejko, 
2-e — kpt, Podlewski, 3-e pnor. 
Płosso.

Fo konkursie hippicznym zapre
zentowano p ękną szermierkę na 

szable i florety. M strz Armji por. 
1 p. lotniczego Barski posiada p-trw- 
szorzędną szkołę i doskonały trening. 
Należy jednak zaznaczyć, że dla szer
mierki było cokolwiek mało światłf.

Następnie odbyła się konna gra 
sportowa, pokg.ijąoa na ścinaniu ko
lorowych pióropuszów. Ostałwoznie 
zwyciężył por. Karcz z 4 p. Stiz. K n. 
Po grze sportowej odbył się konkurs 
rąb»n a szablą — rąbano łozy oraz 
wiszące buraki i kartofle—ze w«g’ę- 
du na małą przestrzeń konkurs ten 
należał do bardzo trudnych. Wielo
krotny zwycięzca w konkursach te
go rodzaju rtm. P&wlenîszwiili tym 
razem zaw;6dł, ustępując l-sze miej
sce ppor. Płosso, traecie miejsce por. 
CiejKO- Na zakończenie pierwszej 
części p. Pol zademonstrował ćwiczę- > 
nia atletyczne ciężarami. Po przerwie | 
wyniesiono na ujeżdżalnię »Ring“, , 
na którym ukazał: się dwaj beksę- j 
rzy—místíst: Polski p. Junosza-Dą- | 
browski i Armji por. 1 p. lotniczego ; 
Berski. Junosza - Dąbrowski w krót- 
kwm przemówień u zaznajomił publiez- j 
ność z boksem, następnie odbyło się 
iłpotkanie w dwóch rundach. Ci, któ
rzy oczekiwali, że będą podbite oczy, I 
połamane nosy, zaw edh się, gdyż ( 
wrzyttko tak ń .zyio się szczęśliwie. .

Po uprzątnięciu „Ringu“, dowód
ca 4 p, Svizeiców Konnych ppłk. ; 
Lt-cewicz zademonstrował wytssą , 
szkołę konnej jifzdy — widzieliśmy ' 
trawersy hiszpański krok, passage, 
oraz bardzo efektowną rzecz z krze- ; 
selkami zakończoną „wypychaniem“. 
Następnie odbył sę konny karuzel 
na 16 koniach ułożony przez mjr. | 
Iwanowskiego i jeżdżony przez pod- J 
oficerów 4 p. Strzelców Konnych — | 
8 kary oh i białych kuni prowadso- 1 
nych przez wytrawnych’ jtźdźców, | 
wykony wały najruzmaihze ewolucje I 
wywołując zachwyt widzów. Na za
kończenia odbył się tandem na 4«ch 
koniach jeżdżonych prrcgjtm. P^w- J 
leniszwilli i por. Sotkicwicsa. C oka- i 
we Egury, oraa doskonało zgrnie | 
jeźdźców, wywołały stumue oklaski j 

J wsdsów. Naogół cały program przed- ‘ 
} siawiał się bardzo zajmującą. Orga- 
Inizacja jak zvykle wzozowa. Pu

bliczność dopisała.
Wieczornica tameczna.

Dcm Ludowy, kióry dopiero obec
nie został całkowicie odrestaurowa 
ny i odświeżony, w dniu dzisiejszym 
po raz pierwszy w jesienno-zimowym 
sezonie zabaw urządza wielką wie
czornicę taneczną dla członków, ich 

Í rodzin i wprowadzonych gości.
Zabawa będzie urozmaicona i za 

! powiada się wybornie, jak zwykle 
zabawy, urządzane przez Zarząd Do
mu Ludowego.

„Ogriim i Mieczem“ i „Azais**.
„Ogniem i M.ecsem“ i „Aaais“ 

? oto dwie sztuki, które w sonotę i w 
' nirdsielę wys^wi» Tenir Płocki.

O bied wie te sntuki napewno ciessyć 
i się będą dużą frekwencja publicsro* 

śei, gdyt grane są koncertowo.
Bilety aawczasu nabywać mcżn% 

‘ w cukierni W-nago Scałańskiego.
F Skarga apelacyjna rzoźników gostyn 

skich.
Jak się dowiadujemy, skarga ape- 

i lacyjna iscźjików gostyńskich naj
prawdopodobniej rozpatrywana bę
dzie przez Sąd Okręgowy Płocki 
w połowie giudnia.

Ś.isty termin jej ust dony zosta
nie Jada dzień Sprawa obudziła ży
we zaciekawienie nletylko w Gosty
ninie i Płocku, ale także wśiód pu
bliczności poza miejscow ej.

i Kaurja z przełożonymi mariawickich 
już została ściągnięta

Jak się dowiadujemy, kaucja są
dowa od przybyłych w środę wie
czorem do Płocka przełożonych mar- | 

jawickich Kowalskiego i Feldmana 
w czwartek ubiegły już została ściąg
nięta.

Ceny Rynkowo.
W piąteK ubiegły ołaccno da tar

gu w Płocku eony następujące:
Zyto 100 kg. — — 
Pszenica — — — 
Jęczm'eń — — — 
Owies— — — — 
Kartofle — — — 
Słonik — — — 
Sieno — — — — 
Mięso woł. 1 kg. — 

„ wiepizowe — 
Cielęcina — —• — 
S4ub — — — — 
Polędwica — — — 
Szynka — — — 
Słonina — —- — 
Sadło — — — — 
Łój jsdalny woł, — 
Masło — — — — 
Ser — — — — 
Mąka pszenna — — 

„ żytnia — —
Ryby I gat. — —

„ II gat. — —
„ III gal. ■— —

Mleko 1 litr. — —
Śmietana 1 htr — — 
J»ja mendel — — 
Kura saiuka — — 
Kaczki sztuka — •— 
Gęsi sztuka — — 
ludyk- „ — —
Kapusta świeża kilo —

„ kiszona — — 
M«rchew kilo — — 
Pietruszka w — — 
Buraki kdo — — — 
Gihrepa kio — — 
Kama jęccm. — — 

„ gryczana — — 
„ jaglana — — 

Drzewo 1 pud — — 
Cebula Łlg.— — —

36.00 
49 00 
33.00 
31.00 

10.00 12.00 
7.00 
8b0 
LdO 
2-60 
1.60 
2.60 
1.90 
2.60 
3.40 
3.40 
1.65 

6.00 8.00 
13 0 
0.80 
0.62
3 00 
2.00 
1.00

0.40 0 45 
1.80
4 00 
4.00 
4.50

12X0 14.00 
6.00 8.00 

0.25 
0.40 
0.15 
0 25 
0.15 
0.25 
Ü60 
0.90 
0.90 
0 80

ObůRÓd Listopadowy.
Vv poniedziałek zatem miasto na

sze obchodzić będzie uroczyście 95 
rocznicę wybuchu powstania Estopa- 
dowi-go w 1830 r.

Dochód rozpocznle się od wyslu- 
ohania Mszy àw.çtej, którą przed 
WLlkim ołtarzem w Bazylice kate
dralnej odprawi ks. prał. St. Figiolski.

O g, 4-ej po poł. odbędzie się 
specjalny obchód listopadowy dla 
ttJodtóieży szkolnej, a o g. 8«ej wie
czorem Aïademj-H wysoce uiozmaioo- 
nym, zakończona odegraniem 4-ch 
fragmentów wspaniałej tragedji St. 
Wyspiańskiego p. t. „Noc Listopa
dowa".

Wszyscy członkowie »towarzy
szeń i organizacji płockich proszeń* 
są o wzięcia udziału tak srana w 
nabożeństwie w Katedrze jak i wie
czorem w Akademji.

OFIARY,
Na orkiashę Szkoły PowszAchzej 

im. St. Jachowicza do rąk Juijusza 
Karskiego złożyli: p. Zieleniewski 
2 zt, 1. S idowski 2 zl., K. Warmlń 
ski 3 zi., Q. Ferchow 1 zt, S. Wir- 
szke 1 zl. Razem 9 zl

Dobry humor, wspaniałe sa
mopoczucie!

Ddś można Hę bftw^ć, leci jutro 
należy znowu ze świeżym umysłem 
stanąć do pracy.

Swieżuść s?^ą można zatizymać, 
j śh me naraża mę nerwów na szko
dliwe skutki, n e maiąae nic wspól
nego z zrbawą. Cayż rąiaiĆ należy, 
że zadowolenia £ życia wzmoże się 
przez to, jeśli wypję się mokkę 
lub silną kawę a prawdziwej kawy?

Przenigdy! Natomiast skutk; są 
te, to przez całą noc spad nie można 
że człowiek czuje się zmęczonym 
i zbytnio podnieconym, a w dniu 

następnym idolność nasza do pracy 
spada stosownie do sił naszych, o 10 
50, a nawet i więjej procent poniżej 
normy.

Jest to wpływ kofeiny, którą 
kawa zawiera, Kofeina to szkodliwy 
składnik kawy, wywołujący rozstiój 
serca i nerwów, Nie wpływa ona 
absolutnie na smak i aromat.

Kawę wH»g“ nrtomiast, jako ka
wę idarnistą, nie zawierającą kofeiny 
którą podaio się w każdym lepszym 
lokalu, pije się z tą samą przyje
mnością, jak kawę prawdziwą, a smak 
jej i aromat przewyższa właściwości 
kawy zwykłej, z tą różnicą jedna*, 
że skutki w tym wyradku nie są 
tak nieprzyjemne i, oczywista, szko
dliwe, Kawa „Hag“ wywołuje po
czucie świeżości, a nie meczy ner
wów nie podnieca zbytnio Łerca, 
Po uř/ciu t®j kawy śpi się zdrowo 
i spokojnie, a jeśli używa się tylko 
kawy „H*g", wówczas samopoczu
cie i śwużośó stają się coraz lepsze.

Prosimy przeprowadzić próbę 
przez przeciąg kliku tygodni. Każdy 
przekona się wówczas, że jest o wie
le zdrow.SEy, niż «x® dotąd sądził.

I ttliiośti fifad. Kola Ploazan 
w Waiszdwie w no 1925(26.
I. Działając w zakregh, przewi

dzianym w Statucie Koła—Zarząd 
rozwijał wśród swych członków dzia
łalność samopomocową, udzielają 3 
członkom Kala a) kwAlifikacyj miesz- 
k aniowyoh do pokoiów fu 'd/łbyjiiyah 
oraz pokojów Zrzeszenia Br. Pom.. 
b) opinji o członkach w kwesljach, 
przez nich poruszanych, do odno
śnych Bratnich Pomocy wyższych 
uczelni; c) pożyczek krótko i długo- 
terminowych, których ilość 68 na 
ogólną sumę 3766 zł. 25 gr., d) kwa
li! kując na stypendia psńitwowe 
oraz imienne—2 stypendja p. Kamiń- 
skiego i 1 pp. Górnickich, oraz 3 
Sejmiku płocki go.

2 Z imprez dochodowych urzą
dzono nw.e „Czarne Kaw; “ w Płocku, 
oraz doroczny bal Akad. Koła Fłoc- 
czan w Wa rszawie, z czego osiągnię
to dochodu i powiększano majątek 
Koła o 2210 d.

3. Ws jóipiacuąj z Zrzeszeniem 
Akad. Kół Prow., zorganizowano na 
terenie Płocka Zjard Wojewódzki Kół 
Prowincjonalnych, który odbył się 
w Lpou r. b.

4. N»wiąz»u) konUkt z Kołami 
Przyjaciół Akademika w Sierpcu 
i Rypinie.

5. W związku z V Tygodniem 
Akadem ka—Zarząd A. K. P. utrzy
mywał atwły kontakt s kołami Przy
jaciół Akademika w Płocku, Sierpcu 
i Rypin e.

6 Magistrat imasta Płocka przy
zna! na rok 25/26 sumę 750 zł.---jako 
coroGsuy zasiłek du A. K P. w War
szawie oraz zakupił łóżko w „Domu 
Zdrowia" w Zikopmem dla akade
mika—czlonkn A. K. P. w Warsza
wie. W sprawach redizacj* powyż
szego Zarrąd A, K. P. w Warszawie 
znosi s ę z Magistratem.

7. M^jąt k Koła w dn. 14.11 n b. 
wynes ł w gotówce 583 51, 40 gr,— 
na koncie w P.K.O. 435 «L 50 gr.— 
w wekslach dłużników 4000 ił. 25 gr,

8. Na walncm zebranm człon
ków Ki ła wybitno Zarząd w składzie 
następująwnu kol. Bober Tomasz— 
prezes-, st, U. W., km. Jasiński Piotr— 
wice-prezes, st. U. W., kol. Dzie- 
rzęeki Tadeusz—skarbnik, st. Pol. W , 
kol. Krzemiński Tad—sekretarz, st. 
U. W., kol. Piotrowski Kajetan—za
stępca sekret., st. U. W.

9 Stałe zebrania towarzyskie 
edonków K da oraz zebrania Zarzą
du A K. P. odbywają się każdej 
niedzieli w lokálu Koła—Koszyko
wa 80—w godzinach 17—20,



4. DZIENNIK PŁOCKI.

Tryumf jeźdźców polskich w Ameryce.
WARSZAWA 27.11 (Tel. wł). 

Wczoraj nadeszły wiadomości o try- 
urn fie jazdy polskiej w Ameryce? W 
konkursie o Wielki Puhar Narodów 
»dobyli I mielce—poiacy; II — fran 
cuti; III — belgowie. Z pośród 7 na
rodowości, jakie w konkursie brały 
udział.

W 8 yra koofeursio rotroietrs Kró
likiewicz zdobył II nagrodę na „Jsc- 
kuM a major Toczak IILcią na „Fa
worycie*.

Zarząd Związków Sportowych 
i Polski Komitet Olimpijski wystały 
depesze gratulacyjne zwyoięscom.

Kradzież w samo południe.
BERLIN 27.11 (Tel. wł). Wczoraj 

w samo południe w biały dzień do- 
konano|w Berlinie niesłychanie śmia
łej kradzieiy.

Oto do pewnego domu towaro 
wego na Placu Aleksandra wkroczy

ło dwóch lud«, którzy sterroryzowali 
kasjera i personel i zakneblowali im 
usta. [ Po|ohwili weszło 2 nowych, 
którzy zabrali kilkanaście, 4tysięoy 
mareK.

Po dokonaniu tego?o«yntf wszys

cy cni wsiedli do samochodów i od- I ci wykrycia sprawców tej kradsieły 
jechali, a polioj-* nie jest w moinoś | w bial/dzień.

Z giełdy Warszawskiej.
WARSZAWA, do. 26.11 (tel. wł.). 

Na wczorajszej giełdzie warszawski'j 
płacono:
1 dcl. St. Zj. — — — 8.99; 9.01;
1 tust ä — — — — 43.67;
100 £r. fr&ac, — — — — 33.05;
DO frt sjiw. — —- — 173.90;
4’/,%' Ii«ty zast. przedw. 36.80.

Na wczorajszej g^ł izie wieczoro-^ 
wej nieoficjalnej tendenoja dla akcji 
bez zmiany; listy przedwojenne na
stawne—mocniejsze; waluty i dewisy 
obce—utrzymane.

i dl. St. Z;. A. P. —‘ — 9.00; 
4l/># i.sty zast. feiern. preêd<< 37.50; 
100 ib. —— —— •— 4/5.00;
100 rb. sr. — — — — 275.00.

TóiidencjŁ — słaba; obroty—mak.

NIE ZAPOMINAJ, że towar pol
ski w większości wypadków 

i nie jest gorszy od zagraniczne
go. Ci, którzy sądzą przeciwnie 
powodują się przesądem, a nie 
znajomością!

, e KONJAKI ,
V. 5 0. P.

Jubileuszowy — Rés. Spéciale 
Winidk Médicinal — Winiaki mieszane 

wcbor—wb—Tm i u ul i maw w*

WÓDKI - LiKIERY 
Stołowa —Starka — Żytniówks 

< Banan — Maratów ka 
6rftnd Cardtóef - Cortffal Médoc 

ZAKLADV PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSE NUTÓW. AKC. STAROGARD - POMORZĘ • Z AC "«6^' 
Generalne Przedstawicielstwo: Fa. H. POÓKOMORSKI & S-KR, Warszawa, Nowy Świat 2.

a ■ n

Czytajcie

“ftiienniK Ploiiiir
ÜO0IOOI

X24

a

.E. S.”

O O O  o 
Û o Ü o o

M BAUMA«” "i.v ,tj
Zaopatrzony w duży wybór towarów poleca się 
na sezon zimowy Szanownej Publiczności

ZRKÜPÜJE skóry królicze Í zajęcze, z tchórzy 
wiewiórek, kun, wyder, kóz i źrebaków 
płacąc naj wyższe ceny.

■ą do sprzedani«
w Leszczynie Szlacheckiem. s 

Waga: 50 — 70 klg.
Cena do3 zł zal klg zależnie od jakości.

Musisz zostać członkiem

Ligi Obrony Powietrznej Państwa
jeśli drogą Ci jest sprawa bezpieczeństwa Ojczyzny

• Czopki hemurojdalne GĄSECKlEGo 
j usuwają ból, swędzenie, krwawienie 
f pieczenie, zmniejszają guzy (żylaki)

Sprzedają apteki

;OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOIO  
0222-i<il/L1ííP PilTßa OOOOOOOOOQ 
qOOOOOOJO dl\l9Cl' rUltJK OOOOOOOOOlX 

(O
OO
0OioO

!Oo

811 EBMřtJSII 
Phck, Tumska 5—tel. 257. 

ZNAKOMITE PRZEKĄSKI 
zimą i garące z kuchni bufetowej, 

badania, kolach, ahîaôy 
smaczne gospodarskie.

Wyhór trsmków róźn. firm,

'filia, liiioîj.
PIWA. I 

Ceny umiarkowane — 
konkurencyjne.

Wieczorem

DUET ARTYSTYCZNY.

Powiatowy Urząd Ziemski w Płocku, w związku z likwi 
acją serwitutów wsi Łukoszyno-W ielkie lit. F. gm. Brudzeń pow 

Płockiego w myśl art 19 Ust. z dn. U.VIII 1923 r, o zakresie 
7^m^HnhMlniStR^?lf0rm- ff01n‘ 1 or^niaaeji Urzędów i Komisji 
Ziemskich oraz § 58 Przepisów Wykonawczych z dn. 14 XII 1922lir 
do ustawy o likwidacji feerwifców wzywa hipotecznych właścicieli

. omoé?J zæm skiej o nomenklaturze hipotecznej Łukoszyno-
Ut’ä Fü JÓíefa • małż. Tmińskick Wła 

dysławę Ka wosiecuą do wzięcia udziału przy czynności zwią 
zanej z wdrożeniem przymusowego postępowania wyżej wspom
nianych serwitutów, które to czynności dokonane zostaną we wsi 
Łukoszync-Wielkie lit. F. w dn. 1 XII 1926 r. o g. 12 w połudn.

Fow. Urz, Ziem, nadmienia, że nieprzybycie w oznaczonym 
terminie nie wstrzyma biegu sprawy.

Powiatowy Utząd Ziemski w Płocku.

MHGRZYN UBIORÓW MĘSKICH

JiAN SADZ1ŃSKI
E=Ł-rt.C 1
M M poleca duży wybór ■ ■

materjalów krajowych i zagranicznych oraz futer. 
Wykonywa obstalunki z materjalćw własn. i powierzonych

Za gotówkę i na raty ! 893
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ROBOTY KUŚNIERSKIE.

Magazyn Obiorów Misklch oraz Konfekcji nesklej i damskiej
WŁ. SMOLEŃSKIEGO

710 Płock — Grodzka, 11.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
i kuśnierstwa wchodzące, z własnych i powierzonych 
materjałów, według ostatnich fasonów. Ceny niskie,

Materjały i futra na miejscu w dużym wyboize.

W dziale galanteryjnym duży wybór rękawiczek 
krawatów i bielizny.

SiObuWany przez p.p. Doktorów „Bal
sam Thiocolan'Hge“ przy gruźlicy, 
bronchicie, kaszlu ulatwá wydziela-. 
nie się plwociny, wzmacnia organizm Difidna stämzKa — łat 70 — 1^“„Ä°-.ffisi“æf
Rge" sprzedają apteki. Żądajcie tyl-l na oczy i astmę —
ko w oryginalnem opakowaniu apte-1 Ptosi o pomoc materialną, 
ki. A. GĄSECKiEGO w Warszawie, Ofiary przyjmuje Administra« 

ul. Lesznó 41. | c,3 MDiienij{a p|ockægon dla
• E- S.” (R)

i y gubiona książeczkę wojsko- 
j wą 1 kartę mobilizacyjną 
wydaną przez P. K. U. Płoci; 
na imię Ludwika Kijka, miesz 
kańca wsi Soczewka gminy 
Duninów powiatu Gostvnsk’e-

I go rocznik 1903 X25 3

Generalną Reprezentację
pierwszorzędnego • artykułu codziennej potrzeby 
oddamy na województwo tamtejsze solidnej 
osobie lub firmie.
Warunki: zdolności organizacyjne i odpowiedni 
kapitał do przyjęcia składnicy hurtownej.

ST. WIKH & S-KH
Wlali. JAN MROCZKA.

VïTiRB [HEMlQIlil
Bydgoszcz, ul Bernardyńska, 10.

llßßß lub 1200 do- S
llvvV jarów pożycz- fl
ki poszukuje jedna z poważ- ■ 
niejszych firm handlowych w ■ 
Płocku. Ewikcja hypoteczna J 
na nieruchomości miejskiej | 
może być udzielona jako gwa | 
rancja. Wiadomość w Admi ■ 
nistracjiaDzienika“. 998 ■

Zgubiono kartę demcbiliza
cymą wydaną w Komo

rowie 71 pułku piechoty na 
imię Władysława Paciorków 
sklego mieszkańca wsi Weź 
niki gm. Łubki powiatu Płoo r 
kiego rocz. 1887, X22 5 1

wwwmw z«1««« dokumenty wydane 
--------------------- - --------------------- przez Dowództwo 41 puł

I ku piechoty na Imię Jana 
wszystkiego zamieszkałego 

K 'V V Í Lasocjrle gm. Swięcice
® Y Ä roczn k 1891. 1024-3

I
I DLA PAN
I małe karty pasjansowe
I -------: poleca : = = ..

Hurtownia Tytuniowa
SZCZEPANA

PRJSZKIE0IC2Í
PLÜGK UL. KOŚCIUSZKI M 9 TEL. 183.

DGŻE MOCNE SKRZYNIE.

NAJUPORCZYWSZY

a BÓL6ŁOWY
-ZWM r»i<7

REDAKÇJA Ï AöifeiMISTRÄÖJA: m Admkiisiracjß «twartt ed gs-íx, 9 14; Recfofccje u

P .1*. 7-^ *t?ier,z "»limetrowy lub jego miejsce: pr*.ed tekstew I str. —48 dr.; , tok«c n Si i 3 «tr 77 7^
v8DV 0Q108Z6D. 15 gr-; zwykle — Sr; drobne, 2a wyraz — • gr. Wyrar Vsstv® w Jyipk -Íjí -i J*- 8t i ^r' “RP-teka eT,’ 4 str-~"Jł?-»’ »skroio^l 
vvuy VH1VMVU. fantowe* tabele Žiie) o 50 pwc. drota;. * drabayeh - podwójnie. Najnsutojsse ..ogtoszeota

Redaktor i wydawca; Mieczysław Konarski. Druk: Ptoekie Zakłady Graficzne — Sp, z ogr. odp. Kolegialna, 8, Tel. 168


